Rozprawy sejmu wiedeńskiego Nr. 36. 


D wódziesie drugie posiedzenie po zaga- 
jenin sejmu, dnia lógo sierpnia. 


(Dokończenie,j 


Minister spraw wewnętrznych: 
Minister wojny nie będzie mógł dzisiaj przyjść 
na posiedzenie, ma bowiem udać się do ce- 
sarza jako przedstawiciel ciała dyplomaty- 
canego, uprasza on jednakże o głos ze swej 
strony w celu odpowiedzenia na ostatnią 
interpelację deputowanego Loehnera. We- 
dle jego mniemania żądał deput. Loehner 
w zapytaniu swojem objaśnienia tych trzech 
okoliczności: w jakim celu i na czyje we- 
zwanie zjechały się sejmy prowincyonalne, 
— w jakim stosunku stoją uchwały sejmów 
prowincyonalnych do uchwał sejmu pań- 
stwa, — i czy ministerjum zamyśla w tej 
inierze przedłożyć projeki ustawy. 

Co się tyczy pierwszego pytania, tedy o- 
swiadcza on, że sejmy prowincyonalne w 
Morawii, w Szląsku, w Austryi wyższej, w 
Styryi, w karyntyi i karniolii jeszcze na 
dniu 14tym marca zwołano. Sejm w Tyrolu 
zamknął się na dniu Iżtym lipca, a w Szlą- 
sku 20go się rozwiązał. Gełem tych sejmów 
jest załatwienie wszystkich spraw nagłych, ja- 
ko to, prowizoryczne uregulowanie stosunków 
urbaryalnych; sejm państwa bowiem musi 
jak najrychlej ułożyć projekt ustawy w tej 
mierze, a do tego przecież potrzeba mu przy- 
gotowauwczych małeryałów, z którychby wy- 
dział utworzony dla tej sprawy, mógł wedle 
potrzeby korzystac. s 

Co do legitimacyi zwołania ich — opiera 
się takowa na rozporzędzeniach ministerjał- 
nych, trzeba było bowiem załatwiać takie 
sprawy, któremi homisja nieustająca zajmo. 
mać się nie mogła. 

Co się nakoniec tyczy dalszych pytań dep. 
Loehnera te, o iłe jemu się zdaje, zupełnie 
były nie potrzebne; nie można tu bowiem 
ani myśleć o zastępstwie ludu w ścisłem 
znaczeniu tego słowa. Wprawdzie nakazano 
gminom wiejskim powybierać sobie zastęp- 
ców, lecz w Morawii wybrały niektóre na 
50,000 tylko jedvego deputowanego, a w 
4ustryi wybrano ogółem tylko Gciu. Każe 
on wydrukować dokładny przegląd w tej 
mierze i przedłoży go zgromadzeniu. Uchwa- 
ły sejmów prowincyonalnych nie mogą w 
żaden sposób wyprzedzać rozporządzeń sej- 
mu konstytującego, one są tylko materyałem 
przygotowawczym do rozmaitych ustaw, które 
sejm państwa ułożyć zamyśla. Zresztą nie 
ma ministerjum wcale na celu uprojektowa- 
nie jakowejś uslawy w tej mierze — prze- 
ciwnie — ono zamyśla wydać na teraz tyl- 
ko to rozporządzenie, aby sejmy prowincy- 
onalne pokończyły swoje zatrudnienia i wszy: 
stkie projekta swoje wysokiemu sejmowi 
przedłożyły jak najrychlej. 

Przy nadarzonej sposobności chee on tu 
jestcze wspomnąć nieco o cholerze, lecz 
niestety, musi zgromadzeniu smutną udzie- 
lić wiadomość. Cholera ta przekroczyła już 
granicę Austryi i grasuje obecnie na Buko- 
winie, choć wprawdzie nie tak silnie, jak 
w roku I830tym. W Czerniowcach na 26ciu 
słabych umarło 8 ludzi, a w Tyśmienicy 5 
na lóstu; także pojawia się Ona już w Se- 
recie i w Sadagórze. Ministerjum poleciło 
wszystkim urzędom należytą staranność w 
tej mierze, a gubernium Iwowskiemu naka- 
zało jak najspieszniej przedłożyć liczbę po- 
trzebnych lekarzy. 

Go się tyczy sprawy szląskiej, wysłano 
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tam już osobnego komisarza, ź tean polece- 
niem, aby po dokładnem rozpoznaniu tam- 
tejszego stanu wyżywienia, przedsięwziął 
potrzebne środki ku zaradzeniu tej niedoli. 

Lóhner: Ponieważ minisieryuu nie my- 
sli wydać prawa zawieszającego sejmu pro- 
wincyonalnego, więc ja przedłożę wkrótce 
mój wniosek w tej mierze, prosząc zarazem 
ministra, aby złożył na stole akta dotyczace 
uchwał sejmów prowincyonalnycii. 

Dobblhof: Dobrze. * 

Selinger pyta się, czy ministeryum sta- 
rało się, aby w szpitalach używano metody 
Priesnica. ( Wesołość.) 

Dobblhof: Pewno korzystać będą 2 do- 
swiadczeń lekarskich. 

Prezes wzywa sprawodawceę komisyi do 
roztrząsnięcia projektu ministeryalnego fi- 
nansów ustanowionej, aby zdał sprawozdanie. 

Pillersdorf czyta elaborat komisyvi lej. 
Główną onegoż treścią jest, że komisja n- 
znaje za konieczność rozmówić się ustnie 
4 ministeryum w celu dostania kilku obja- 
snien. Głownem zadaniem komisyi jest roz- 
frząsnąć gruntownie wszystkie stosunki skar- 
bu, jego dochodów i wydatków. Podług de- 
failicznego wykazu ministra należy się do 
końca roku spodziewać jeszcze deficit 11 
mil., lepiej więc byłoby zaciągnąć 20 mil., 
aby oszczędzić sobie nowych kłopotów. Ma- 
my nadzieję, że już nie będziemy tak wiele 
potrzebować. Wydatki nasze we Włoszech 
wynadgrodzą nam pokonane- mocarstwa. 
Wniosek komisyi zmierza do tego, aby ża 
pomocą kredytu publicznego dostać potrze- 
bnych sum, a przez minisferynm na ta wpły- 
wać, aby wydatki państwa i długi zmniej- 
szonr zostały. Komisya nie jest tego zdania, 
aby potrzebną sumę dostać od banku naro- 
dowego w drodze kontraktu za wydaniem 
banknotów, kredyt bowiem banku wymaga 
troskłiwcgzo szanowania, zachowajmwy siły 
jego dla handlu i przemysłu. Przeciw po- 
zyczce przez wystawienie biletow kasowych 
komisya robi tę uwagę, że takowe może nie 
znajdą pokupu, jeżeli zas p. Kraus nie jest 
tego zdania, komisya tylko wtedy zgodzi się 
na to, aby do przyjmowania tych biletów 
nikogo nie przymuszano. Co się zaś tyczy 
3go środka przez ministra proponowanego, 
t. j.. aby potrzebną sumę dostać w drodze 
pożyczki procentowej, zahipotekowanej nado- 
brach państwa i kościoła, temu komisya sprze: 
ciwia się wprost. To zachwiałoby zupełnie nasz 
kredyt. Komisya proponuje oraz jak najprędsze 
zniesienie zakazu wywozu złota i srebra za 
granicę, to bowiem zadałoby głęboki cios kre- 
dytowi, i uważaneby było od Niemiec jako 
środek nieprzyjaźny. Nareszcie niechaj wy- 
braną będzie komisya finansowa, któraby 
gruntownem rozpoznaniem wszystkich sto- 
sunków finansów się zajęła. 

Komisya więc proponuje: wysoka izba ra- 
czy uchwalić: 

1) Ministeryum otrzyma na pokrycie nad- 
zwyczajnych wydatków 20 milionów. 

2) Takowce będą nabyle' za pomocą bile- 
tów kasowych, lub za pomocą pożyczki, lub 
też przez oba te sposoby. 

3) Obieg biletów kasowych nie będzie 
przymusowy, i niema szkodzić kredylowi 
banku: narodowego. 

t) Pożyczka nie może być hipotekowaną 
ani na dobrach kościelnych, ani narodowych, 
suma potrzebna zbierze się przez subskryp- 
cyę, lub przez współubieganie się. 
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3) Rzeczona suma nie ma być otrzymaną 
nżyciem kredytu banku nar. 

6) Ma być z Włochami zawarty zaszczy 
tny pokój broniący handlowych i skarbo- 
wych interesów, 

T) Mają i prowincye tu nie reprezentowa- 
ne brać udział w długach państwa, sę 

8) Ministerjum ma jak najprędzej przed- 
łożyć budżet. 

9) Względem operacyj linansowych, nale- 
ły po jich uskutecznieniu dokładne: zdać 
sprawozdanie. 

10. Zakaz wywozu złota i srebra za gra- 
nicę ma być wkrótce zniesiony. 

11) Sejm ma wybrać komisję finansową 
celem dokładnego rozpozhania wszystkich 
skarbu dotyczących się stosunków. 

Nasiępnie przystąpiono do wniosku kudli- 
cha. Mówi Gredler adwokat z Tyrolu, 
Obslaje bardzo za wynadgrodzeniem dzie- 
dziców, i kończy fem, że jeżeli *zba nie 
wyrzeknie wynadgrodzenia, nie pozostanie 
nie więcej, jak wymazać wszystkie paragra- 
fy z kodexu karnego o kradzieży, (świslanie) 
i pędzić do kryminałów, aby uwolnić zam- 
kniętych.  (Wrzawa do porządku!) Mowca 
zstępuje z mownicy, cała izba śwista, dwóch 
tylko z centrum daje oklaski, 

Teraz zabiera głos Kauczicz i w krót- 
Lich lecz treściwych słowach przemawia 
zu żupełnem, bezwarunkowem zniesieniem 
poddaństwa. | 

Wystypuje Szuselka: Zdaniem mojem 
przedmiot ien, jest najważniejszem dziełem 
demokratycznej konstytucyi, jaką właśnie u- 
łozyć mamy. Masa poprawek da się podzie- 
liċ na kategorye, jedna część odnosi się tyl- 
ko do stylistycznych poprawek, druga tyczy 
się szczegółów, które komisyi poruczone bę- 
da, trzecia nakoniec zatrudnia się zasadami. 
Terozpadają sięznowuna 3 kategorye: jedni 
chcą zniesienia wszystkich ciężarów zaraz; 
drudzy dopiero po wydaniu prawa, inni 
znowu nie chcą wynadgrodzenia zaraz, lecz 
chcą pylanie to poddać pod rozstrzygnię- 
cię komisyi. 

Tylko co do zasady zniesienia pańszczyzny 
wszyscy są jednego zdania, smutno jednak, 
iż pomiędzy stworzeniem a urzeczyw istnie- 
niem jakiej myśli, wykonanie samo połączo- 
ne jest z ofiarami. W pierwszej chwili u- 
piesienia, powinno było ministerjam samo 
prawo wydać, albo jakiej komisyi wypraco- 
wanie projektu do prawa przekazać. Nie u- 
czyniono tego i wywołano straszydła komu- 
nizmu, wołano o uświęcenie kradzieży. Są- 
dzono, że wyświadczą chłopom łaskę a tyl- 
xo powinność spełnili. Mamy wspierać wszech- 
władztwo ludu nowemi prawami, a wieśniak 
stanowi przeważającą większość ludu a pod- 
legał przecież mniejszości (oklaski). Czyn, 
który spełniamy jest czynem wdzięczności 
a nie łaski, gdyż korzeń w ziemi rosnący 
jest raczej dobroczyńcą kwiatu. Myśmy ma- 
łym winni wdzięczność. Lud wiejski pracu- 
je dla nas oświeconych, nie jestesmyż my 
spanoszali, co się zapieramy chłopskiego oj- 
ca. Jesteśmy niew dzięczni, jeżeli chłopa wzy- 
wamy do cierpliwości. Cóżby Wiedeń po- 
wiedział, gdyby go lógo marca do cierpli- 
wości wzywano, azby nadano prawa wolno- 
myślne. Jeżeli chłop miał pozostać w cier- 
pliwości, nie byłby godnym wolności, Te- 
mu zgromadzeniu, temn produktowi gwał- 
townej niecierpliwości nie do twarzy kaza- 
nie o cierpliwości. Sejm był zdobyty 
w nocy ż bronią w ręku; kogo to gniewa, 
ter może zrzec się swojego miejsca. Stanow. 
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czy krok taki i tak ważny, należy nagle wy- 
konać; różnica prowincyj zależy tylko na 
mniejszej lub większej płacy. Urożby z gó- 
ry lub z dołu nie powinny sejmem kiero- 
wać, obowiązek nasz musimy wypełnić. Nie- 
chaj wynagrodzenie tak nastapi, aby chłop 
nic nie płacił, nawet podatku, to zabawka 
dziecinna. Znajdzie się inny jakt sposób, albo 
zecheą chłopi zapłacić, to niema nic w tem 
przeciwnego, ale bronić własności dzisiej- 
szych tylko posiadaczy, nie moża na to przy- 
stać, jeżeli zarazem nie: będziemy bronić 
własności uciemiężonych przes czastak dłu- 
gi. Jeżeli niewolnik, który również jest czę- 
ścią własności, wstępuje na ziemię Austryi, 
staje się wolnym, jak można prawić przy 
zniesieniu 
grodzeniu. W tem pytaniu spoczywa los sej- 
mu, z rozslrzygnienia jego pokaże się, czyli 
najobsaerniejsza demokratyczna podsława nić 
jest fałszem. Domaqgajcie się jak najszybsze- 
go ustanowienia komisyi, a niech przy tos- 


następstwa tej niewoli o wyna- 


prawach nad jej raportem dopiero mowcy 
występują. (Mowe tę ciagle przerywanły o- 
klaski), 


Stadion, ktory się wezasie tej mowy ze sali 
oddalił, po ukończeniu jej powrócił znowu. 

Thin(feld ze Styryi odpowiedziawszy, że 
w SŚtyryi już od marca pańszczyzna fakty- 
cznie nstała, oświadcza się za wynadgrodze- 
niem i chce ten przedmiot osobnej komisvi po- 
ruezyć. 

Violand: (z ostatecznej lewej) przetia- 
win krótko, lecz z zapałem za zniesieniem 
aupełnem stusunku poddańczego i wynad- 
grodzeniem dziedziców przez państwo. 

Jutro po południa wybór prezesa. 


Koniec posiedzenia o '⁄ do Rciej. 


bwudziesie trzecie posiedzenie po za- 
zajeniu sejmu dnia ligo Sierpnia. 
Porządek dzienny. 
l. Odczytanie protokołu posiedzenia wczo- 
jszego. 
2. Sprawozdania © wyborach 
x Obrady nad wnioskiem Kudlicha. 
4. Ostatni odczyt porządku sejmowego. 
Początek posiedzenia a pól do Iitej. 
Prezydent Schmitt. 
Po przyjęciu protokołu odczytywano 
łne podania, mianowicie prośby miast o 
zniesienie okręgów granicznych i ustaw za- 
robkowania, i doniesienie ministerstwa spraw 
wewnętrznych, że lego Ces. Mość zapowie- 
dział wielką paradę na sobotę o godzinie 
Otej zrana, przy której to sposobności zara- 
zem ma nastąpić oznajmienie dotyczące ty: 
chłego pokoju chlubnego we Włoszech. Za 
proszone na ię uroczystość zgromadzenie 
sejmowe obiecuje się zebrać na przeznaczo- 
nem miejscu. 

Następnie przedłożył wydział dła spraw 
gminnych program mającego się odbyć dziś 
wieczór pochodu z faklami nd Penzing do 
Sehónbrunu. 

Sprawozdawca komisyi przeznaczonej do 
zbadania wątpliwych wyborów zażądał. aby 
ministerstwo spraw wewnętrznych ze swej 
strony postarało się o niektóre szczegóły 
dotyczące wyhoru deputowanego Sterzinga 
ze Steinu. który raz juz podług praw wo- 
jennych skazany był na pewną karę, i w kry: 
minałnem śledztwie się znajdywał. Wyborcy 
jego nie umieli pisać nawet, i żądali, jak 
słychać, jakiegoś Sorera na deputowanego. 

Zgromadzenie przystaje na ten Wniosek 
w działu. - 

Deputowany Zimmer interpeluje mini- 
stra wojny, czyli niemieckie ministeryum 


ra 
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wieikorządztwa żądało wojsk, i czy wysta- 
wiło armię dla sprawy Szlezwicko-Holsztyn- 
skiej. 

Minister wojny: Zadanie lego rodzaju 
wyszło wprawdzie a ministeryum niemiec- 
kiego, lecz po przybyciu Arcyksięcia Jana 
odwołano je na powrót w skutek zawartego 
rozejmu, 

Co się tyczy wypadków -w Sermide, ledy 
oświadcza on, że jenerał Welden w czasie 
przejścia przez rzekę Po, chciał zająć to 
miejsce, lecz bylo zabarykadowane, i że 
wszystkich okien powitało go strzałami. Pó- 
niej kazał silniejszą kolumną zaatako- 
wać to miejsce, w skulek czego żniszczało 
ono w płomieniach. Mieszkańcy pouciekali 
wszyscy oprócz 24ch, których zamknięto 
w kościele, a których Austryacy potem u- 
wolnili. 

Co do miasta Bolonii, tedy wiadomo zgro- 
miadzeniu, że jeneral Perglas zawarł z niem 
ugodę, aby zadnego krzyżownika (Crociati) 
nie wpuszczało w swe mury. Tę ugodę je- 
dnakże nietylko złamano, ale nawet mordo- 
wano olicerów i żołnierzy, którzy wchodzili 
da miasta. W skutek tego kazał jeneral Per- 
glas bombardować miasto, a wkrótec potem 
na rozkaz Radeckiego cofnal się £ państwa 
papiezkiego. 

Sierakowski inlerpeluje ministra woj- 
ny z powodu wiadomości z gazety wieden- 
skiej, że jeneral Lichtenstein operuje w Mo- 
denie, i że lud wiejski z radością wita pra- 
wowitego władzcę swojego. 

Podług jego zdania sprzeciwia się mowie 
+ ironu podobne narzucanie władzey tudo- 
wi modeńskiemu; z tego powodu zapytuje 
on ministeryum, czy to było istotnie celem 
tej wyprawy, i co ministerynm przedsię- 
wzięło w tej mierze, aby słowom zawartym 
w mowie z tronu zjednać należyte poszano- 
wanie. 

Minister wojnę oświadcza, że jenerał 
Lichtenstein dlatego operuje w Modenie, 
aby kolumnu jego na prawym brzegu Padu, 
z całą armią anstryacką zarówno wysokie 
zajmowała stanowisko. W czasie wkroczenia 
jego do tej prowineyi znajdował się ksiązę 
modeński w Mantui, i dopiero gdy lud z ra- 
dością powiławszy wojska austryackie, zazą- 
dał sam powrotu swego prawowitego władz 
cy, przyjechał tenze znowu do Modeny. 

Lóhuer interpeluje ministra wojny 
o rezultat wojennego procesu przeciw hra- 
biemu Zichy, byłemu gubernatorowi We- 
necyi 

Minister wojny: Procesu tego nie mo- 
zna było pierwej ukończyć, dopóki wice- 
admirał austryacki nie został wypuszczonym 
z więzienia: — od niego albowiem mieli 
sędziowie zasięgnąć potrzebnych objaśnien 
w tej mierze. To zas nastąpiło dopiero prze- 
szłego tygodnia. poczem niezwłocznie rezul- 
tat procesu przesłano do Ołomuńca do sądu 
wojennego. 

Dalej interpelował Löhner ministra spra- 
wiedliwości, czyli przeciw cywilnemu gu- 
bernatorowi Wenecji, hrabiemu Palffy wy 
toczona proces ? Dotychczas złych urzędni- 
ków karano zwykle pensyonowaniem, cho- 
ciaż prawo bardzo surowe przepisuje kary 
za naduzycie władzy. 

Minister sprawiedłiwości: Przypa- 
deb ten wydarzył się jeszcze ZA czasów da- 
wnego ministeryum; teraźniejsze zas mini- 
steryum uznało te natychmiast za swoją po- 
winność, aby z hrabią Palffy rozpocząć jak 
najostrzejsze śledztwo. i mianowało w tym 
celu osobną komisyę. 


Drukiem Piotra Pillera. 


Brauner: Minister spraw wewnętrznych 
udzielił wczoraj zgromadzeniu objaśnień do- 
tyczących sejmów prowincyonalnych, i o- 
świadczył, że celem tychże jest tylko do- 
starczenie przygotowawczych ' materyałów 
sejmowi państwa. Czy to sciąga się tylko na 
te sejmy prowincyonalne, które się zebrały 
na podstawie dawnej ustawy stanowej, czyli 
także i na te, które się mianują zupełnem 
zastępstwem ludu, jak n. p. sejm czeski, 
który skład swój jako sejmu konstyluujące- 
go zawdzięcza temu samemu powodowi, co 
i konstytucya sama, mianowicie podpisane- 
mu przez odpowiedzialnego ministra paten- 
towi z 8go Kwietnia? Ząda on zatem przed- 
łożenia uslanowień, które ograniczają tę 
koncesyę, | i 

Minister spraw wewnętrznych: Un 
lylko o tych mówił sejmach, które obradu- 
ja, nie zaś 0 sejmie czeskim, który dotąd 
jeszcze uu razu się nie zebrał. Nie podlega 
to jednakże żadnej watpliwości, że stosunek 
jego do sejmu państwa jest zupełnie odrę- 
bny, opiera on się bowiem na patencie z 8. 
kwietnia, gdy przeciwnie inne sejmy pro- 
wincyonalne lylko 'na podstawie dawnych 
swych ustaw stanowych się zebrały. 

Brauner: Odpowiedź taka nie może go 
zaspokoić; szczególnie teraz bowiem, gdy i- 
dzie o dokładne wyjaśnienie słosunku sej- 
mów prowincyonalnych do sejmu państwa, 
zdanie ministeryum w (ej mierze nader jest 
ważne. Nie pochwala on wcałe dążeń sepa- 
rucyjnych, przeciwnie, podług jego mniema- 
nia może tylko ścisłe zjednoczenie wolnych, 
zarówno uprawnionych ludów utworzyć sil- 
ną Ausirrę ; życzy on sobie przeto, aby mi- 
nisteryum przedłożyło wszelkie aktn mające 
styczność z jego zapytaniem. 

Minister spraw wewnętrnych: Nie” 
wie on o żadnych aktach, któreby 'ograni- 
czały patent z 8go Kwietnia, i nie może przeto 
nic przedłożyć. 

Po tej interpelacyi przystąpiono znowu 
do wniosku Kudlicha. Na trybunę wstepu- 
Kapuszczak, włościanin z Galicyi 7 
obwodu stanisławowskiego, i rozprawiając 
niby o wniosku kudlicha gromi nawiasowo 
dziedziców i szlachtę galicyjską. Sprawiedli- 
wosé, mówi on, żąda, aby ten, kto wbrew 
swojej woli cos daje, otrzymał wynagrodze- 
nie od tego, kto nieprawnie użytkuje z je- 
go własności 

Chłopi galicyjscy odrabiali zamiast 100, 
300 dni pańszczyzny, a panowie liczyli 3 dni 
za jeden; pyta on tedy od kogo należy żądać 
wydagrodzenia, od chłopa, czy od dziedzica? 

Mówią, że z chłopem obchodzono się ła- 
godnie — prawda; bo przez cały tydzien musiał 
on odrabiać pańszczyznę, w niedzielę wtrą- 
cano go do obory i knułami zachęcano do 
roboty, a gdy błagał o litość nad słabą żo- 
ną swoją — odpowiadano mu na to szyder- 
czo: zaprzęgnij Się zamiast żony twojej. A 
wszakże panowie oświadczyli sami, że daro. 
wali panszczyznę, pyta on tedy, jeźli to jest 
darowizna. pocóz ją wynagradzać? Nawet 
dziękować nie moze chłop za ten podarunek, 
bo czyz zrobiono go przed laty jeszcze — 
nie — dopiero 17go kwietnia to nastąpiło, 
dopiero wtedy, gdy Szlacheini nasi bracia 
niemieccy ujęli się praw naszych —- wdzię- 
czność tedy byłaby za późną — a zresztą, 
czyz ona dziedzicom przynależy?” nie — ona 
przynależy niemieckim braciom naszym i ła- 
skawemu cesarzowi. (Oklaski w srodku — 
psykanie z lewej strony), 


je 


(Dokończenie nastapi. 


